
P re n u m e ra ta  w m iejscu m iesię- 
cznie z łp . 4 K w artaa ln ie  z łp . 10 

exemplar?, gr. 0.
3̂ 193. P re n u m e ra ta  na p ro ­

w incji l 'o p ła tą  poczto* 
wfi| z łp . 18 k wti r.t a lnie

w Warszawie dnia 16 Lipca  1827 roku, w Poniedziałek.

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
W arszaw a

N a ostatnich targach  tu te jszych  płacono za korzec  
żyta  z łp .  od 12 do 13 i p ó ł ,  pszenicy od 17 do 20, 
jęczmienia od 10 i p ó l  doL12, Owsa od 9 do 10 i grosz 
sreb .,  w ,drobnych i cząstkow ych kupnach.

z L o n d y n u  d. 3 L ip ca .

Z B O Ż E .— Pomimo bardzo szczupłego dow ozu , 
można b y ło  na ta rg u  w czorajszym , dostać pszenicy  
2 sz. t a n ie j ; w d o b ry m  ga tu n k u  pszen ica ,  duży mia­
ł a  odby t.  — P szenicy  zagranicznej z pod  skarbowego 
zamknięcia nic n ie sp rz e d a n o , bo właściciele jej un i­
k a jąc  drogiej o p ła ty  celne'j, do chwilowych cen ś re ­
dnich zastosow anej, sami sprzedawać n iechc ie l i .—  
Jęczmień  angielski, choć go m ało  dowieziono, sprze* 
dawano także po 6 szyi. taniej,  bo w krotce znaczna 
ilość zagranicznego ;na sprzedaż przybędzie .—  P ię ­
k n y  angielski Owies t rzy m a  się w cen ie ,  lecz wszys­
tek  zagran iczny  s tan ia ł  o 1 szyi. z p rzy czy n y  n a d ­
zwyczaj wielkiego dowozu ; za ry g sk i  notowano 2 sz. 
tanie'j, —  Angielski Groch i F aso la  o 2 sz. tańsza. —  
R ze p a k u  szukają na  w y s ła n ie ,  lecz m a ło  jest go na  
n a  ta rg u  i dla tego popłaca. Z nasieniem In ianem  i  
k o n ic zy n y , n ie  b y ło  nic do czynienia.

Bille, co do zboża pod k luczem  rządow ym  będące­
go , i względem cen ś red n ich ,  wczoraj zatwierdzenie 
Królewskie już pozyska ły . Ostatn ie  sześciotygodnio­
w e ceny  ś redn ie ,  b y ł y  następujące. —  Pszenica 58 
^sz. 3 d.— Jęczm ień  40 sz. 4 d. Owies 28 sz. 10 d., 
Ż y to  41 sz. 11 d. Fasola  50 sz. 2 d. Groch 47 sz. 
10 d.

— K urs papierów : D ziś  Cons. 86 3/8, 3 /4 na oddawcę. 
F ran cu zk ie  p a p ie ry  (S to c k s /  są pożądane : 5 p ro -

—  W A R S Z A W A . —

(z D ziennika  P raw .)
W  Imieniu Najjaśniejszego

M I K  O Ł  A 3 A I.

j C e s a r z a W s z e c h R o s s j i ,  K r ó l a P o l s k i e g o ,  
etc. etc. etc.

R ada Adm inistracyjna królestwa.

W  w ykonaniu  art. 180 praw a sejmowego z dnia 
1 / 1 3 /  Czerwca ro k u  1825 o ustanow ieniu  tow arzy ­
stwa kredy tow ego , ziemskiego, na  przedstawienie
Kommissji rządowej p rzychodów  i skarbu , oparte
na  wnioskach D yrekc ji  g łów nej tegoż Tow arzystw a  
postanowiliśmy i s tanowiemy.

A rt.  1 D la dope łn ien ia  w yborów  na miejsca u rzędn i­
ków w ychodzącychjlub na u rzędy  z innego  jakiego po­
w odu  wakujące w dyrekc jach  szczegółow ych,dyrekcji

centow e 103; 3 procentow e 7 2 .— O greckich coko l­
wiek więcej p y ta n ia ,  podn ios ły  się , ale ty lk o  do 15 
B rasy l .  6 0 1 /2 .  Buenos 61, 6 2 .— Kolumb: 311 /4 .—  
Mexik: 68 3/4 (spadły  1 p C t . /  P o r tuga lsk ie  76. H isz­
pańskie  11. B ankow e (Bankstock) 207, *. 3 ‘ / l e d .  
92 5/3. 4 pCtw e z r. 1806 102. Assekuracje  Skarbow e 
56 s. Pm .

d n ia  7 L ipca .
Bank tu te jszy  zn iży ł  rap tow nie  diseonto wexlovr

na  4 p rC t .  P a p ie ry  greckie podniosły  się z 15jj na  18.

s L u b ek i dnia  6 L ip ca  
T eg o ro czn y  ja rm a rk  tu te jszy  na wełnę, odpowie­

dział pow zię tym  oczek iw an iom .— B yło  przyw iezio­
n e j  w e łn y  na  sprzedaż 22,01)0 kam ieni, z k tó ry c h  
dwie trzecie części przedano z z u p e łn em  p ro d u c e n ­
tów zadowolnieniem. W  ogólności b y ł y  cenyr wyższe od 
zeszłorocznych . Za  najcieńszą jaka b y ła  na ja rm a r ­
k u  p łacono  16 do 18 t a l . ,  cienką 13 do 15 tal., 
ś rednią  (mittelfeine) 10 do 12 1,al., poślednie jszą(m it-  
le re )6 1 /2  do g ta l . ,  za kam ień  ciężkiej wagi. W e ł ­
n y  z u p e łn ie  cienkiej b y ło  bardzo m ało  na ta rgu ;  
dopy tyw ano  się o nią n iem ało  i życzyć należy , a b y  
w przyszłośc i więcej jej b y ło .  K upowaito  dla fab ry k  
niem ieckich, do Anglji, Rossji, Szwecji i D a n j i  
częścią przez tutejszych kupców  k tó ry m  dano zlecenia, 
częścią p rzez  um yśln ie  zesłanych kom isantów .— 
W e łn ę  k tóre j n ieprzedano , z łożono na sk ładach, 
a producenci spodziewają sic, że jeszcze drożej póź­
niej ją sprzedadzą- Sądząc p o d łu g  zeszłorocznego  
doświadczenia zdaje się, że pozostałe  ;na składach  
zapasy są za szczupłe , aby  na dopytyw ania  się w ciągu 
ro k u  w y s ta rcza ły ,  i nie ż leby  podobno producenci u-  
czynili ,  gdyby  jej więcej dowieźli, zwłaszcza że taniość 
w opłacie sk ładow ego, przylehn asekuracja  ogn io ­
wa i ła tw ość  o trzym ania  forszusów kto  ich p o t rz e b u ­
je ,  p rzychodzą  nie m ało  w tym  względzie na pomoc.

głównej, i w komitecie tow arzystw a, tudzież dla Za­
ła tw ien ia  czynności ar t .  175 tegoż prawa wskaza­
nych , i dla dope łn ien ia  wyborów art. 185 przep isa­
nych, członki T ow arzys tw a  k redy tow ego  ziemskiego 
właściwego województwa, zb ie rać  się będą w miej­
scach urzędowania  dyrekcjów  szczegółowych w t e r ­
minach no rm alnych  jak następuje:

w Województwie mazowieckiem v  W arszaw ie 25 
Kwietnia,

w W ojewództwie Augoslowskie'm w S uw ałkach  10 
Kwietnia.

w W ojewówdztwie Podlaskie'm w Siedlcach 5 Maja. 
w W ojewództwie Lubelskie 'm w Lublin ie  30 Maja. 
w W ojewództwie K ra k o wf.’cie'm w Kielcach 15 Maja. 

w Województwie Sandom iersk iem  w Radom iu 20 Maja. 
w Województwie Kaliskiem w Kaliszu 25 Maja. 

w W ojew ództw ie  P ło ck iem  w P ło c k u  30 Maja.
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Art.  2. Pierwsze takie zebranie w rok u  182S,następne 
zaś co dwa lata stosownie dó art.  180 prawa sejmo­
wego odbywać  się będą.

Ar t .  3. Jeże l iby k tóry  z dni  a r t y k u ł e m  I do zjazdu o- 
znaczonych b y ł  śsyiąteczttyjn, zebran ie  dnia następ­
nego  czynnośc i  swoje rozpocznie ,  obrady zaś 
d łuże j  nad dni t r z y  t rwać  nie mogą.

Art .  4. Urzędnicy  nowo wy bran i  na mie'jsca li- 
by-lych, z dn iem 1 S ie rpnia  obe jmą urzędowania,  
do k tórych  po wo ła nym i  zostaną.

Ar t .  5. Urządzenia  pot rzebne  dla wyznaczenia 
miejsca posiedzeń dla zeb rań  cz ło nkó w towarzys twa  
tudzież przepisy  do zachowania na tychże z e b ra ­
niach,Konimissja rządowa spraw wewnęt rznych  i policji 
i D yr ekc ja  g łówna ,  wcze'm do której  będzie nale­
żało,  wydać  są obowiązane.

W y k o n a n ie  niniejszego postanowienia i umieszcze­
nie go w dz ienniku  praw władzom 'wła śc iwym po ­
lecamy.

Dzia ło  się w Warszawie na pos iedzeniu Bady 
administ racyjne j  k ró les twa  dnia 31) Czerwca 1827 r.

Minister S t anu  Prezydujący .  
(podpiśanoj  W. S o b o l e  w s k ł  

Minis ter  Pr ezydują cy  w Kommissji RządoWej 
P rz y c h o d ó w  i S k a r b u ,  (podpisano) X . X .  Lubecki.

Radca  S e k r e ta r z  stanu,  J e n e r a ł  Dywizj i  
(podpisano) K o  s s e c j p i  

Zgodno  z oryginałem  
Radca S ek re ta rz  S t a n u  Je n e ra ł  Dywizji  

(  podpisanoj  Kossćcki
Zgodno  3 wypiseUi 

W  zastępstwie Ministra Sprawiedliwości .
Radca S ta nu .  M . W o ź n i c k i - ,

Z a  Sekre ta rza  Jenera łnego.  Szef  Bióra.  K. SI o f f  ma n
Dzień  ogłoszenia dnia 7 S i e rp n ia  1S27 roku,

O n e g d a j p r z y  Zakończeniu kursów rocznych  odby­
ł o  się publ iczne  posiedzenie króli  sw: Warszawskiego 
ąiniwereyteUi .-w obecności dostojnych wł adz  rządo­
wych i licznie zgromadzonej  ] ublicznośei,  na k tórćm 
•otrzymali  za najlepsze r o z p ra w y  nagrody,  w m eda ­
lach z ło tych Uczniowie i magistrowie;  \ )  Za r o z p r a ­
wę  z tematu Zadanego przez  Wydzia t (teologiczny: X .  
F e l i x  Truszczyński ,  2golethi ucz'eń tegoż wydzia łu,  
medal  z ło ty  mnie j szy .  2)  Za rozp ra w y ż tematu 
zadanego  przez  wydzia ł  p rawa i administracj i :  W o j ­
ciech Kazimirski  i A ug us t  Bi t tner ,  31etni uczniowie t e ­
goż  w j dzia I u, publ iczną  pochwałę .^— 3) Za rozprawę 
z tematu  zadanego przez wydzia ł  lekarski:  Antoni  Cy- 
prys ińsk i  oletni uczeń  wydz ia ł u  fi lozoficznego a 2Ie1ni 
prawa,i  administracji ,  medal  z łoty mnie j szy .—  4)  Za 
r o z p r a w y  z tematów zadanych przez  Iwy dział  filozofi­
czny ot rzymal i  medale złote większe X .  And rze j  
F a m u l s k i ,  magiste r fi lozpfji ,  ze zgromadzenia X X .  
Pi jarów i Józefat  O s t r o w s k i ,  3letru uczeń  p r a ­
wa , zaś medale  mniej sze Józef Jaslikowski ,• 
l le tni  uczeń  tegoż Vyydz.iąłu i L u d w ik  Król ikowski  
31elni uczeń  1- goż wydzia łu  i nauk  administracyjnych,- 
tudzież Jan Nep.  J a n o w s k i , 4letni  uczeń prawa i 
administracj i .  Publ iczną  po chwałę ,  J g n a c y  Orań-  
ski , 31etni uczeń n a u k  a d m in is t r acy j nych . — 5) Za 
r o z p ra w y  z te m a tu  zadanego przez  wydzia ł  nauk  
pięknych  , medal  z ło ty  większy H ie ron im  Pię tn.wski,  
a medal  mniejszy Jóżef T ens io row sk i ,  obadwa ma­
gistrowie tegoż wydzia łu  , i lakiż medal  Ludw ik  T e n -  
sioi owski 3 letni  uczeń  Legoż wy dzia łu .

— W pro g ra m m ie  l iceum warszawskiego,  zapraszają­
cych  publ iczność na popis publ iczny w dniach,  1(3,17,18 
b.m. zna jduje się rozpraw a \V. Maciejowskiego,  p r o ­

fesora un iwersy te tu  waszawskiego de orjgińe st ipu.  
lationis._____________ ___________

Donoszą  z P r u s  zachodnich że i tam roje sza­
rańc zy  wielkie wyrządzają szkody.  Owad ten  pod ­
gryza zdzbła  i pożera następnie ziarna; obszerne  
przestrzenie u l e g ł y  ty m  sposobem zu p eł n em u  zni ­
szczeniu.  W  nowej  Marchji  pokaza ła  się również 

, szarańcza.

A N  G L J A.
z L o n d yn u  d. 3 Lipca.

Na posiedzeniu iżby  wyższej dnia 26 przem ów i ł  
Isię margr .  L  o n d o n d  e r  y  z minist rem zagran icznym 
Lord em  D u d l e y .  Tamt en  żąda ł  b y ł  objaśnień 
względem stosunków z zagranicznemi krajami  i wzglę­
dem wydatków dyplomatycznych .  Minis te r  uczyni ł  
zadós.yc jego żądaniu i z ł o ż y ł  izbie następujące do- 
kumenla :  1) Wyda tk i  ministra spraw zagranicznych.  
2) Nominacje, posłów-, konsulów i t. p. 3)  W y d a t k i  
na s łużbę  tajną.  4)  Wydatki  na  k u p n o  hotelu dla 
ministra spraw zagranicznych i umeblowanie go; 
nakoniec,  5)  Pensje dla tych co dawniej obowiązki  
za granicą pełni l i .  Margrabia  czyni ł  nad  te  mi d o ­
kum en ta m i  następujące u w a g i : Co do 1. W yd a tk i  
nu sp rawy zagćanięzńe są w ro k u  1826 o 132, 00Q f, 
.szt, większe niż b y ł y  r.  1822. —  Co. do 2, Angl ja 
mA tepaz (30 konsulóyy i wicekonsulów więcej , niż 
pierwej.  Co do 3. W yd a tk i  na s łużbę  tajną po- 

. .nmożyły sję o czwartą część. W  prawdzie P.  S t r a t ,  
fo rd  Cann ing  zaświadczył ,  że P .  C a n n i n g  us i łu ję  
zawsze,  aby  o t r z y m y w a ł  quid p ro  qiio , ale jakie jest 
to  q u id ,  o tęm nie wierny, chyba  że fundusz ten u- 
ż y l y  b y ł  na  u t r zym an ie  emigrantów hiszpańskich.— 
Co do 4. Dziwi ł  się .margrab ia  f  jak. mę żna  b y ło  
umieścić na  same meble d|a P.  Ca nn ing  8Q00 f. szt. 
Co dó .5 I t u  daje się spost rzegać pomnożenie  w y ­
datków o 5U00 f, szt.; razem wydatk i  % r ok u  1S26 
pom noż yły  się względem rok u  1822 o 70,000 f. szf. 
Mam jeszcze (hnówjł .dąlej) uczynić tę  uwagę  co. do 
dokumetu  5, iż minister  spraw żagranicznych w y ­
m ie rz y ł  przeciw mnie zarzuty,  które odeprzeć  mani 
sobie za obowiązek.  W tym celu pisałem do lorda  
D u d l e y  k i lka  l is tów,  i teraz wzywam go, a by  je 
o d c z y ta ł ,  gdyż  chcę , aby'mię w e d łu g  nich sądzono. 
L o r d  D u d l e y  z a p y t a ł ,  jaki właściwie jest  wnio­
sek m a r g r a b ie g o ?  — Nie mam żadnego,  (odpowie­
dz iał  Margrabia.)  Z jakąż natarczywością ( m ó w i ł  
dalej m in is te r )  żąda ł  margPtibia złożenia d o k u m e n ­
tów ! I w jakimże celu, kiedy nawet  wniosku żadne­
go nie cz yn i?  Można się teraz przekonać  z d o k u ­
mentów z łożonych ,  że twierdzenia margrab iego b y ł y  
fał szywe , i że bez po t rzeby  ani szeląga nie wydano.  
H ot e l  ministra spraw zagran icznych zaledwie od po­
wiada jego s top niow i ,  a nawet  go porównać nie 
można z t y m  , k t ó r y  lo rd  C a s 1 1 e r  e a g h w Wie­
dniu zajmował.  Największa  uciążliwość m arg rab ie ­
go dotyczę p ro ź b y  jego o pensję za po łożone  z a s ł u­
gi. Pr o śb a  ta dostała się z rąk P. P l a n  t a  podse­
k r e t a r z a ,  do i ’. C a n n i n g ,  a len odda ł  ją lordowi  
L i v e r p o o l .  Podano  ją p o w t ó r n i e ,  pocze'm lo rd  
L i v e r p o o l  od es ł a ł  ją do b ióra  spraw zagran i ­
cznych z adnotacją na boku o łówkiem napisaną: To  
z a n a d t o .  Odpowiedź- ta ogłoszona  b y ła  przez  ga- 

• zety.
Raczej przez zdradę  bióra zagranicznego.  ( odez- 

wa ł  się margr:  L o n d o n d e r ry . )  Wzywam m a r g r a ­
biego , (mówi ł  dalej miriisterj  aby wymien i ł  zdrajcę.-

/
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N.c znam g o ,  i nie ■wiem jakim sposobem,  o k o ­
l iczność to wysz ła  na j a w . to jednak v/iem z p e ­
wnością , ze lo r d  L i v e r p o o l  istotnie w taki spo­
sób odpowiedz ia lna  p r o ś b ę ,  gdyż {ją sam czytałem. 
Nie  rozpoznaję t a ,  ęy.y margrabio do podawania tej 
p r o śb y  dostateczne mia ł  powody,  to jednak pe- 
Mnn, że margrab ia ,  nie na in n y  cel żąda ł  złoże­
nia dokumentów urzędowych,  ty lko aby napastować 
I  - C a n n i n g ,  k tórego  wielką zbrodnią  jes t  że jest 
p ie rwszym minist rem.  Wszakże napaść ta nie b y ­

ła pomyślna,  gdyż niemożna  udowodnić Pan u  C a n ­
n i n g  marnot rawstwa dochodów publiczny cli, W 
ciągu przeszło 30śt'oletnie'j s łu żby  publ icznej  w y b ra ł  
on ze skarbu do 70,000 f. szt. ale margrabia w y b ra ł  
w przeciągu niespełna lat 10, summę 160,000 f, szt. 
B y ć  może, iz za ważne u s ł u g i ,  ale co do mnie,  vi'y- 
z na ję ,  re  o mch nie wiem. —J Następnie odczyta ł  
sani margrab ia  l isty do 'minis tra D u d l e y  p isan e ,  
w k tó ry ch  się uskarża,  iż ogłoszono kró tk ą  rezo lu­
cję lo rda  L i v e r p o o l  Ta za nad to . L o r d  E 1- 
l e n b o r o u g h  p r z y z n a ł , że z dokumentów- z łożo­
n y c h  źadngo przeciw P .  C a n n i n g  nie można  wy­
wieść z a r z u tu ,  ale uwiadomi ł ministra D u d l e y ,  że 
160,000 f. szt. za 10 lat  us łu g  poselskich hió jest 
za wie le ,  gdyż pose ł  musi  reprezentować  nAród f. 
większą wystawnością, niż m in is te r ,  k t ó r y b y  po ­
win ien  poprzestać na honórze .

Lord  G o d e r i c h  uczy n i ł  do billi zbożowego 
doda tek ,  aby  gazeta urzędową donos iła  có niiesiąc; 
ile zboza przywieziono pod żamknięcife rządowe.

Margrab ia  L a n ś d o w n  wnosił’ ó wyznaczenie 
kommissj i  ćo do bilu ty czącego się małżeńs tw mię­
dzy  dyssydentami i jóopierał  zasadami ógólnemi;  
r.daniem znakomi tych  prawników i od w oł yw a ł  się 
do prawnosci  małżeńs tw kwakrów i żydów,  k tór zy  
W ty m  względzie nie doznają tyle t rudnośc i  co dys- 
sydenci .  L o r d  E l  d o n  sprzeciwiał  się bilowi.  — 

Małżeńs twa żydowskie ( rzek ł )  Uważane są w Anglji ,  
j ak  małżeństwa cudzoziemców. Między dyssydeu-  
tami znajduje się sekta zowiąca się U nitąrjusźe , Z e ­
szłego ro ku ,  py ta łem się pewnego b is kupa ,  co by  
znaczyli  ci UnitaEjusze ale mi na to nic nie odpo­
wiedział .  Ale wkrótce potem ogłoszono kazanie za­
czynające się. temi wyrazy:  L o rd  kanclerz zapytuje',
co to są ci un ita /jusze  ? Dop iero  z niego mog łem się 
nieco objaśnić. Wszelako nie mogę  jeszcze dostrzedz 
różnicy  między Unilar juszami i ateuszami.  L o r d  
F  a r  n h a m mówi ł  w tytn samym duchu.
—  Na posiedzeniu izby  wyzsze'j dnia 27 rozprawiano 
dosyć żywo z powodu zastrzeżenia w b i l u  c e l n y m ,  
a by  miedź ze składów wypr ow adz ana ,  nie op łaca­
ł a  podatków-. Zlozoho r a p p o r t  o bi lu stanowiący-m 
średnie ceny zboża i p rzy ję to  sam bil.
—  Na posiedzeniu tejże izby  d. 28 żąda ł  lo rd  M a l ­
m e s b u r y ,  aby ministrowie następujące dokumen-  
ta  z łożyl i :  1) Rappor t  o poda tku  dla ubogich.  2)
0  poda tkach kościelnych i d rogowych.  3j  O p o ­
datkach g r un to w yc h .  4)  O podatkach od s łodu  , 
chmielu i piwa.  —  Margrabia  L o n d o n d e r r y  rozum ia ł ,  
że postawi min is t rów w p r z y k r e m  położeniu  przez  
następujące py tan ie :  Odjeżdżam do Jr landji  i łatwo 
mogą mię tam zapy tać ,  jaki  jest  sposób m y ­
ślenia szlachetnego margrab iego  L a n s d o w n e ,
1 czy przyjąć zechce na siebie złożenie petycji  
katolików ir landzkich na przysz łym parlamencie,  lub 
cz y j e g o  odmówi.  Jeśli szlachetny margrabia  odpowie 
ta k ,  p rzyzna te'm samem, ze jest w zmowie z Canniu- 
giem przeciwko kościołowi. Jeśli powie nie, p rzekon a

I r landczyków,  że zaufanie w takim położyl i  k tóry  
nie zasługuje na nie.  Jeśli poważne milczenie za­
chowa, o bu rzy  na siebie tak,  jak sobie zniechęcił  
wielu kto i n n y  przez  udawaną  lakoniczność ł» od­
powiedziach. (Canning)  Margr:  L a n s d o w n e  odpo* 
wiedział: G d y b y  się zapytano szlache tnego m a r g r a ­
biego w Irlandji ,  co ną pr zysz łym  par lamencie  c z y ­
nić lub zaniechać zamyślam, niech ty lk o  śmia ło o d ­
powie, Abe wiem. Bil o dyssydentach prz e sz ed ł  p rzez  
wy-dzial. Margr :  L a n s d o w n e  zastępując lo rda  
G o d e r i c h ,  uczyni ł  wnjosek,  aby  bil zbożowy-po 
raz trzeci  odczytano i rzekł :  Mocno p rzekonany  je ­
stem,  ze najmniejsze spóźnienie pr zy sz ły ch  żniw,  
podniesie inepchybniS ceny zboża spiesznie i w spo­
sobie zarówno dla producentów,  jak dla k o n s u m e n ­
tów szkodliwymi, albowiem w takim raźne powiększy­
ł a b y  się nędza ostatnich,  ą pierwsi  doczekal iby się 
przywozu zbóżą zngraniććńego,  gdyż cena ś rednia  
dosz łaby oznaczonego w prawić  m a x i m u m ,  D o  t a ­
kiego stanu rzeczy doprowadzi  prawo do ty ch cza ­
sowe, na leży  więc zapobiegać podob nym w ypa dko m,  
właśnie tez bil wiiiesiony to rn.i ha celu.  Jeśli żn iwa 
będą  pomy-slne, nie wiele dowiezą na ta rg  tego zbo­
ża,  jeśli małe  przyniosą  p lony,  sprzedaż z pod  za m ­
knięcia rządowego okaże się pożyteczną i po t rzebną .  
Jest  to środek ogran iczony  i chwilowy,  zapobiegający 
skutkom,  które mogą być  bezkbesowe i niechwilowe.  
L o r d  M a  l n j  e s b u r y  obs tawał p r z y  pppozycj i  
co do psz e n ic y , wszakze co do jęczmienia nie b y ł  
przeciwriyt—Margr:  S a l i s b u r y  obawia ł  się, a b y  
dó l Lipca do miijona kwa r t e ró w nie przywieziono 
i  sądz i ł ,  że ministrowie chcą ty lko  przez  bil  n o w y  
poWiękśzyć d o c h o d y . — L o r d  S t a n h o p e  n a z w a ł  
bi l  bez ogródki  puBllcznem iupiez twem,  a lo ra  n e ­
tt e ś d a ł e ,  nazwa ł  go środkiem rew o lu cy jn y m ;  po-  
łnimo tegó;  bil, jak wiadónio zos ta ł  p r zy ję ty .

—  N a  posiedzeniu izby  wyzsze'j dnia 29, z ł o ż y ł  lo rd  
11 a r  r  o w b y petycję ód osadników wolnyc h  n a  w y s ­
pie Jamajce; pochodzących  ód przo dk ów  bia łych  i 
czarnych.  W  tenczas k iedy  Ed w ard  historję Ja ma j ­
ki  pisał ,  ludność tej w y s p y  sk łada ła  się z 30,000 b ia ­
ły ch ;  2*0,ooo niewolników i 10,oóo mięszane'j k rw i  
wolnych  osadników; pierwszych jest  t e r az  mniej o 
5,ooo, niewolników p r z y b y ł o  S0,óbo, a wolnych  osa­
dników mięszanej  k rwi  20,ooo.  Izba  postanowiła 
Ogłosić tę petycję drukiem.

— Dnia  2 odczytano w izbie wyższe'j postanowienie  
królewskie rozpuszczające par lament .  (Xł.H.)

N I E M C Y .

z H a m b u rg a  d . 10 Lipca .
Odebrano  tu  l is ty  z J jo nd yn u  dnia 7 t. m. 

da tow ane ,  które zapewniają,  że p o d ł u g  Gaze ty  77- 
mes ma  P .  C a n n i n g  objąć .napoWrót  ministerstwo 
interesów zagr an icznych ;  jego dotychczasowy u rz ą d  
dostanie Xiąże  P o r t l a n d ,  a Margr .  L a n d s d o w n  
stanie na czele spraw w e w n ę t r z n y c h . — L o r d  W .  
B e n  l i n k  zos ta ł  m ianow any Wielkorządcą Indii .  
Doniesienia z Lisbony dochodź joe do dnia 23 z. m. 
nie śą zaspakajające względnie  s tosunków z Hiszpanją.

(z Listów^

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

Nowy sposób robienia naw ozu p rze z  T a n a  P etri.
( D a lszy  ciarg.J

Cała ku pa  gnoju pozostać ińbże na o twar tem miej- 
scu w s t a n i e  s u r o w y m ,  i m a r tw y m  i b e z  żadnej  s t ra ­
t y  swoiej s i ł y ,  do pól y , dopóki  jej s tóśoy.nj  s topień
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t e m p e r a t u r y  i p o t r z e b n a  mia r a  wi lgoci  nie z o x y d u -  
je i nie o ż y w i ,  to  j e s t  d op ók i  n ie  dadzą  się spo-  
s t r zegąc  p r z e z  n i e p r z y j e m n y  zapach  ro zm a i t e  g a z y , 
szczególniej  sól  ' ługowa i d o p ó k i  o r g a n ic z n e  części 
p rze z  zm ien io ne  t y m  spo so be m  okol iczności ,  w no w e  
p o łą c z e n ia  wchodz ić  nie  zaczną  i w s k u t k u  tego n o ­
w y c h  subs tanc j i  nie u t w o r z ą ,  k t ó r e  w ksz ta ł c i e  p o ­
w ie t rza  w y d o b y w a ć  się us i łu ją .

15d y  to r zeczywiśc ie  już  na s tę pu je ,  zapob iegać  n a ­
l eży  da l szemu w czas ie  gnic ia  u l a tn ia n iu  tych części 
i gazów kw aso w ęg low ych ,  n iemniej  zwęg lone go  kwa-  
s o r o d u  i s a l e t ro r o d u .  Je d n a k ż e  n a l eż y  z wsze lką  o- 
s l r ó żn o ś c i ą  p o s tę p o w a ć ,  bo  bez  p r z y s t ę p u  p ow ie t rz a  
m u s i a ł b y  gnój  z a tę ch n ą ć  i zkwas ić  s i ę ,  a po k a ż d y m  
s t o p n i u  gn ic ia  n a s t ę p o w a ł y b y  no w e  zmięszania  i t w o ­
r z y ł y b y  się n o w e  r ó ż n o r o d n e  s u b s t a n c j e , k t ó r e  na  
w z r o s t  roś l in  rozmaicie  działają.

S p o s t r z e g ł s z y  więc z b y t  m o c n e  spa lenie  gn o j u  , b i ­
j ą c y  zapach  a m m o n j a k a l n y , z u p e ł n y  r o z k ł a d  i t o ż ­
samość  części zwie rzęc ych  i r o ś l i n n y c h  etc.  n a l eż y  
p o k r y ć  ca łą  k u p ę  d r u g ą  od 3 do 4 cali g r u b ą  w a r ­
s twą  z i e m i , p r ze z  co ca łk o w i ta  zwie rzchn ie j  ziemi  
g r u b o ś ć  od  6 do 7 cali wyn os ić  będz ie .  A le  na  to  
pa m ię ta ć  t r z e b a  że z u p e ł n e  p r z y k r y c i e  z i emią  do-  
pie'ro w t e ncz as  n as tęp o w ać  p o w in n o ,  g d y  cała  massa  
na j moc n i e j s zy  zapach u t rac i ł a ,  w r o z r z e d z o n ą  i j e d n o ­
s t a jną  su b s t an c j ę  się zam ie n i ł a  i o swoje'j do j rza łośc i  
z a p e w n i a ,  g d y ż  p r z y k r y c i e  os ł ab ia  r o z k ł a d  d a l s z y ,  
a po zos ta ł e  części  n i e zgn i t e  i n i e z f e r m e n to w a n e  wcho­
dzą z n o w u  w po łączen ia  w da l szym c iągu  spo k o jn e j  
f e rmentacj i .  W e w n ę t r z n e  p o k r y c i a  z i emią  p o w i n n y  
b y ć  od zw ie rzc hn i ch  o p o ł o w ę  m n i e j s z y m i , to  jest  
o ty l e  t y l k o  g r u b e m i , o i le z i emi  do zmięszania  jej 
z n a w o z e m ,  do l e cz en i a  w y c h o d z ą c y c h  gazów i do 
wc iągan ia  kwasów p o t r z e b a ,  bo  z b y t  g r u b e  w e w n ę ­
t r z n e  p o k r y c i e  z i e m i ą ,  m o g ł o b y  w s t r z y m y w a ć  f e r ­
m en tac ję .  L e c z  z e w n ę t r z n e  p o k r y c i e  z i e m i ą ,  mus i  
b y ć  p r z y n a jm n ie j  n a  6 do 7 cali  g r u b e  i p o w in n o  
b l i sko  t r zec ią  część p o d k ł a d k i  s ł o m y  l u b  w ar s t w y  
g n o ju  wynosić .

W p ro cess ie  r o z k ł a d u  n a w o z u ,  j e s t  r ze cz ą  bardzo  
w a ż n ą ,  a b y  k u p a ‘gno ju  z za ch ow a ni em  po w yż sz y ch  
os t r o ż n o ś c i  d o b r ą  z i e m i ą ,  a jeśli  b y c  moż e  z i emią  
m a r g l o w ą  b y ł a  p r z y k r y t a ,  o s t a tn ia  b ow ie m  tę m a  
w ł a s n o ś ć ,  iż u l o t n e  części n a w o z u  i kwas  wciąga i 
ł ą c z y .  Z a m ia r e m  tego  p r z y k r y c i a  j e s t ,  a b y  g a z y ,  
p i e rw ia s t e k  s a l i t r o w y  i gaz węg lowego  k w a s u  w p o ­
w i e t r z u  n i e g i n ę ł y ,  ale się ł ącząc  w ziemi, po zos taw a­
ł y .  D l a  t ego najwłaśc iwsze do t ego  celu , t o  jest ,  do 
zmięszan ia  z ziemią,  s ą g a t u n k i  ziemi a lkal i czne i w sią­
kające,  a mianowic ie  w ęg l an  w ap n a ,  t am szczególnie j ,  
gd/.ie ziemia części w a p i e n n y c h  nie posiada,  i po p ió ł ,  
t e  b o w ie m  najwięcej  wciągają  w siebie u lo t ny ch  p i e r ­
w ias tkó w  , ł ą c z ą  je ,  u t r z y m u j ą  ro lę  do p r o ce ss u  r o ­
ś l i n n eg o  z d a t n ą , i o dk w asz a j ą  gnó j  p r z e k w a s z o n y  : 
ś r o d k i , k tó r e  do tychczas  p raw ie  n igdz ie  s y s t e m a t y ­
cznie  u ż y w a n e  n ie  b y ł y .  J e d n a k ż e  r za dk o  u ż y w a ć  
m o ż n a  w ap n a  g r y z ą c e g o ,  g d y ż  to z b y t  p r ę d k o  i n i ­
szcząco d z i a ł a  i n i e ró w n ie  s tosowniej  p r z e z  p o ś r e d n i ­
c z y  i łagodnie ' ]  dz i a ł a j ący  ś rodek  ,  t o  jes t  p r ze z  p o ­
p i ó ł  zas t ąp ione  być  m o ż e ,  w y ją w sz y  t a m  gdzie idzie 
o sp ie szn y  ( ro z k ła d  z d e ch łe g o  b y d ł a ,  e x k r e m e n t o w  
z p r e w e t ó w  i s t a j e n ,  k t ó r e  z do d an ie m  s ł o m y  etm w 
d o ł a c h  g n o j ó w k ą  n a p e ł n i o n y c h ,  p r ę d k o  r o z ł o z y ć  
c h c em y .  , . . ■

N a s t ę p n i e  n a l e ż y  p r z e k o n a ć  się ś w i d r e m ,  n ie m a l  
t a k ą ,  jak św ide r  s t u d n i o w y  g r u b o ść  m a j ą c y m , o s ta ­
n ie  p r oc e ssu  f e r m e n t a c y j n e g o ,  p r zycze 'm uważ ać  
t r z e b a  , czy  nie daje  się u cz uw ać  k w a s n o - u r y n o w y  
z a p a c h , t e n  b ow ie m  p r z e k o n y w a ł b y  o u lo tn ie n i u  się 
am onj i .  W  ta k im  razie n a l e ż y  gnó j  z i emią  u z u p e ł ­
n i ć ,  a gdzie  z b y t e c z n a  f e r m en t ac ja  sp os t r z eg a ć  się 
da je ,  p r z y d a n i e m  w o d y  ją p r z y t ł u m i ć .

W  miejscach w k t ó r y c h  g nó j  n ie  d o b r z e  się r o z k ł a ­
da i za g rze w a ,  n a l e ż a ł o b y  na  czas k r ó t k i  po r ob ić  
o tw o r y  dla p r z y s t ę p u  p o w i e t r z a ,  l u b  do d ać  k i lka  
ko sz ów  g n o ju  f e r m e n t u j ą c e g o ,  pocze'm i te p u n k  t a  
na  1 życie  zwi l żone  i z a g r za n e  p r ę d k o  f e r m e n t u j ą  i 
j e d n o s t a j n y  r o z k ł a d  u t r z y m u j ą .

bonie.w aż l ub ien ie  n a w o z u  w y ł ą c z n i e  o d  f e r m e n t a .  
ej i z a l e ż y ,  p r z e l o  w c iągu  ca łe go  p ro ce ssu  f e r m e n ­
tacj i  um ie ję tn ie  pos tępować ,  nic  p r z y p a d k o w i  nie  
pozos tawiać i ca łą  u w a g ę  n a  to zwracac  na l eż y ,  aby fe i - 
m e n t a c j a  w całe j  k u p i e  j e dno s ta jn ie  się o d b y w a ł a  i 
v zad u \ m  p u n kc ie  w z b y t  m oc n e  p a len ie  l u b  węg le -  
ide  się niezai r i ieniąła ,  i dla lego  o t w ó r ,  k t ó r y  o pa ­
l e n i u  p r z e k o n y w a ,  zięfuią z a t k a n y  l u b  w o d ą  z ;• 
l a n y  by ć win ien .

P o d o b n ie ż  p r z y t ł u m i o n e  b y ć  m o g ą  wo dą  i z r ó w -  
n a n e  z n a w o z e m  wolnie j  f e r m e n t u j ą c y m , t e  mie j sca ,  
k t ó r e  p r z y p a d k o w o  z b y t  wiele zwie rzęcych  su b s t a n ­
cji za w ie ra ją  i d la  t ego  mocnie ' jszą amonjaka lną  f e r ­
me n ta c j ę  ma ją ,  niż części w k tó r y c h  fermentacja  z p o ­
w o d u  p r z e w a g i  p ia rw ia s tk ów  roś l in ny ch  jest  p o w o l ­
niejsza.

7. G d y  ju ż  wszystkie czes'ci k u p y  nawozowej  p rzez  
p o w o ln e  zag rza n i e  dos ta tecznie są r o z ł o ż on e  i w p r z y ­
d a t n y  j e d n o s t a j n y  p o s i ł e k  r o ś l i n n y  zamien ione ,  g d y  
j u ż  ca ła  massa  b i j ący  zapach u t r ac i ł a ,  a s ło m a  i ex -  
k r e m e n t a  w tożsamości  t a k  się r o z ł o ż y ł y  i za ma lgo -  
w a ł y  , iź części tych  ro z r óż n i ć  nie m o ż n a ,  co w ł a ś ­
nie  jest  zna k ie m doskona łe j  ich do j rza łośc i ,  n a t e n ­
czas n a l e ż y  ca łą  k u p ę  po lewać  m o cn o  wodą dla za po ­
b ie że n ia  da l szemu r o z k ła d o w i  i u lo tn ia n iu  się gazów' .

N as t ęp n i e  n a l e ż y  c a ł y  g n ó j  p rzewróc ić  , w k u p y  
cz w o ro gr an ia s t e  albo o k r ą g ł e  n a  8 do 9 s tóp w y s o ­
k o  i podwójn ie  t y l e  n a  każdej  s t r o n ie  d łu g ie ,  u k o ś ­
nie go u ł o ż y ć ,  zwilżyć  jeśli  n i edosyć jest  w i lg o tn y  
i n a k o n i e c  a b y  w y s e c h ł  pozos tawić  n a  dz ia ł an ie  
powie t rza .

W  ś r o d k u  każdej  k u p y  n a l e ż y  dla p r z y s tę p u  p o ­
wiet rza  z rob ić  o t w ór  na  4 do 5 s tóp  ś r ed n i c y  m a ją c y  
a l bo wi em  bez  p r z e w i e w u  powie t rza  ł a tw o  skwasze-  
nie m o g ł o b y  nas tąpić .  K s z t a ł t  ich kon i ecz n ie  pow i ­
n ien  b yć  z u p e ł n i e p r o s t o p a d ł y  i do 9 s tóp  wysok i ,n ie  zaś  
u k o ś n y ,  albo p i r am id a l n y ,  u c z y n i ł e m  bow iem ważne i  
w r o b i e n i u  n a w o z u  zasadą będą ce  o d k r y c i e ,  £ e g a z y  
nie w łu k o w a ty m ,  ale w p r o s t y m  k ierunku  się p o d n o -■ 
s za  i w pow ie trze  u la tu ją .  Z tej p r z y c z y n y  u la tn iać  się 
nieC m o g ą  w w y s o k i c h ,  p r o s to p a d ł y c h  i k a ł j a m i  n a s y ­
c on y c h  ku p ac h ,  zwłaszcza  g dy  p ow ie rzchn ia  gn o ju  
n a  10 do 12 cali (co r zec zą  je.st k o n i e c z n ą j d o b r ą  zie­
mią  jest  p r z y k r y t a .  Ka l j a ,  w e w n ę t r z n y  i z e w n ę t r z n y  
p r ze wi ew  pow ie t rza ,  zachowują  massę  n a w o z u  o d  
skwaszen ia .  W  k u p a c h  n aw o z u  w y m ie n io n y m  s p o ­
so be m p r os to p ad l e  u ł o ż o n y c h ,  j ak  ty l k o  sze rokośó  
ich p r ze sz ło  dwa sążnie w y n o s i ,  n a l e ż y  dla p r z e ­
w iewu  powie t rza po r ob ić  p r ó ż n a  p r z e s t r z e n i e  o d p o ­
wiada jące  k s z ta ł to w i  k u p y .  D ł u g o ś ć  tyc h  k u p  j e s t  do­
w o ln a  a p o d ł u g  okol iczności  n a w e t  p r ze sz ło  30 sąż­
ni  w yno s ić  może,  j e dna kż e  w p r a k t y c e  k u p y  z u p e ł ­
n ie  o k r ą g ł e  będą  do go d n ie j sz e ,  szczegó ln ie j  jeś l i
układane są na p r z e m i a n  z  p r o s t o k ą t n e m u

W  tak im s t anie  w p o g o d n e j ,  w i lgo tne j  lciepłey.  
no rze  p r z y  w o l n y m  p r z y p ł y w i e  p o w i e t r z a  t w o r z y  
sie kwas  s a le t r o w y  w wielkiej  i lości,  ł ą ć * ą c się n a ­
tychmiast .  z kal j ami  zi emi  salet rowej .  W mia rę  jalc 
k u p y  schną i tężeją,  zd rap u ją  się cząs tkowo sze rokiemu 
m o t y k a m i  albo ost r emi ,  o k r ą g ł e n n ,  albo c z w o r o b o .  
c z ne m i  szuflami,  albo też o d łu p u ją  się w cienkich czę­
ściach k t ó r e  r o z d r o b n i o n e  na  r ó w n e  części al )0 za­
raz  po siejbie albo w czasie s iejby,  n a  roli  r ę k a m i  
się ro z r z u c a ją  ąlbo  r az em  z z i a rn em  do ziemi w ch o-

lm  te k u p y  sa le t rowe  p r ze d  s k r o b a n ie m  ich wię ­
cej są suche,  ty m  w mnie j szych  częściach dają się o- 
s t r en i i  narzędz iami  o s k r o b y w a ć  i t y m  si lniej szy w y-  
daia na wóz .  D l a t e g o  też cz ynn ość  ta ,  t y l k o  ludz iom 
n a  r ze cz y  zn a ją cy m  się, i z t y c h  k u p  k tó r e  najwięcej- 
n o k ł a d ó w  sa le t row ych ,  ma ją,  na j ob f i t sz e ^ wy b ie lu c u -  
m ie ją cy m,  pow ie rz an a  b y ć  po w in n a  l u z  t y m  pos i l ­
n y m  proszk iem na w o z o w y m ,  d a ł o b y  się lozwiąz ac  
zadan ie ,  j akim sp oso be m części  e x k r e m e n t o w  
r z r c y c h  dla Żyjących  r o ś l i n ,  na j większy  jaki  t y l k o  
b y ć  moż e  p o ż y t e k  p r zyn ie ść  mogą ,  g d yż  p rzez  w ar -  
sz twy z iemi  i p r os to pa d ł e  u k ł a d a n i e  k u p  naw ozu ,  r ó ­
wnie bezp ieczn ie  ale j ednos ta jn ie j  u l a tn ia n iu  gazów 
sie z a p o b ie g a ,  g d y  p r ze c iw n ie  s u r o w y  gnoj  w swo ­
im n a t u r a l n y m  stanie na  r o lę  wy w iez iony ,  s t ę chn . ec  
i sp leśn ić  może,  a nad to  nas ienia chwastów pr ze z  p r o ­
ces f e r m e n t a c y j n y  u t rąc a ją  swoją szkodl iwość.

( D a l s z y  c iąg  n a s tą p i )

W idowiska  w Stolicy.

T eatr narodowy. Dziś w języku francuskim  kom edja K o- 
c h a n k b w i e  P r z e m i e n i e n i ,  nastąpi kom edjo-opera U z . c- 
d z i c  i l u ,  r o z p o c z n i e  kom edja w języku Polskim  L i s t .

M enażerja zw ierząt i gadów Pana D inter, na placu za ogrodem

K ra s iń s k ic h .
G abinet  figur woskowych, w s a i rT o w a r z y s tw a  d o b ro c z y n n o śc i .


